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OGŁOSZENIE 


n kwartał III 1856 r. tojest na miesiące: 
Liniec, Sierpień i Wrzesien. 
Dziennik sam w miejscu .. « 4 złr. 

ocztą w kraju 5 
z Dodatkiem miesięcznym 

w miejscu ci 

pocztą w kraju. 8 „ 

Dodatku osobno prenumerować nie 

prre egzemplarzy tak dziennika Czas 
jak i Dodatku miesięcznego stósować się 
będzie do liczby „;renumeraty; dla tego u- 
prasza się o śpi zne jéj nadesłanie, aby 
nie narazić Szan. Abonentów na brak pier- 
wszych numerów kwartału; tudzież o wy- 
raźne nadmienienie, czy dziennik Czas sam 
lub z Dodatkiem miesięcznym jest 23- 
dany. | 
Dodatek miesięczny wychodzić za- 
czął z rokiem bieżącym i wychodzić będzie 
daléj jak dotąd, z dniem ostatnim każdego 
miesiąca w formacie książkowym 12 do 15 
arkuszy druku mającym. Dodatek ten zawie- 
raé będzie: artykuły polityczne, religijne, 
ekonomiczne , historyczne, dokumenta , roz- 
prawy krajowe, literaturę w ogóle, to jest: 
powieści, poezye, krytyki itd. przytem Kro- 
nikę zawierającą korespondencye: Z r0%- 
nych stolic europejskich przedstawiające 0+ 
braz ich z upłynionego miesiąca. 


kád 


kag Urzędy pocztowe Królestwa Polskie- 
go otrzymały upoważnienie przyjmowania 
pragadafa > I] p APIO RW 


Kraków 27 czerwca. 
© Spór między Anglią a Stanami Zjedno- 
czonemi na tem samem utrzymuje się Sta- 
nowisku. Notę p. Marcy sekretarza Spraw 
wewnętrznych w  Washingtonie do p. Dal- 
las posła amerykańskiego w Londynie, po- 
dajemy poniżćj -pod właściwą rubryką. Od- 
powiedź na nią sporządzona przez lorda Cla- 
rendona, ma być niebawem przedłożona lz- 
bom. Dyskusya jaka się nad nią zawiąże 
bezwątpienia, wyświeci może dalsze postę- 
powanie Anglii. |  . 

Tymczasem same tylko domysły i pogło- 
ski. Piszą że Anglia zaraz po odebraniu 
wiadomości 0 przesłaniu pasportów p. Ćram- 
ptonowi, pytała się gabinetu francuskiego, 


czone maj 
spór i nie trakioją go lekko. Dowodem te 
u 


jak; tym wypadku stanowisko zacho- |dzie, czyli odroczenie tćj sprawy na rok je- 
will. Odpowiedź miała być bardzo |den. Mówią że nastąpiło to za pośrednictwem 


stanowcza, że rząd francuski w każdym 
razie pozostanie neutralnym. Wnoszą przeto 
niektóre dzienniki, że oświadczenie to wpły- 
nęło bardzo przeważnie na postępowanie 


fite matery napisania „Ni E 
e eryały do i engielskićj , gdyż eudzozjęmszcz 


CZĘŚĆ LIFTERACKO-ARTYSTYCZNA. 
WYJĄTEK Z LISTU. 


Londyn dnią 16 czerwaa. 


ea czenia pcezyj Henryka Longfellow : umie- 
meg Dodatku miesięcznym Czasu z lutego, 
powodują mnie do. nadmienienia, jakim en- sposobem 
wszedł w modę w Anglii, a pod przewagą tejże mody, 
znalazł i u nas wielbicieli: Anglia od dołu do góry, 
od Izby parów do najniższój warstwy towarzystwa 
mającego poczucie, że jest angielskiem (bo niestęty + 
tu także warstwy ludzi bez żadnego poczucia), kocha 
Swą królowę, jak Szwajcar swe góry, jak Niemiec 


tu o masie czytających, 


ale ci nie tańcują 


j h muzykę, słowem tak jak to u ng |s 
kg pa Fa byc królów. kochać umiano, 8 co jrozebrać strony; zaczynam ód ostatnićj, którą brzmi literami stało 
królowa kocha i lubi, to już tém samém Anglik ko- | Hyawata, a którą Lach Szyrma tak Śpiewnie a dokła- |ką liczbę uczniów mu ściągało — tak więc niemiecka 
cha i lubi, lub wmawia w siebie że tak jest, i zde-; dnie przetłumaczył i 


czas do rozpaęzania, gdyby g0 
to przekonał, że mu się tylko tak zdawało; przy tem 
więc usposobieniu 
lubo prio — odobne ; 
i j 
zajęły, > osie ti co niegdyś u nas węża or 
i gdyby Anglicy swego Fredrę mieli, znalazłby on 0 


|Bourqueney do godności ambasadora, 


Nam zaś riepatrzącym na muzy okiem Wi-|swój akąd 


właściwie bez rzeczownika ostać się nie może; jeźli | wiersza równie zastó- 
poeta za każdym ustępem chciał powiedzieć „wyżój* |sować się starałem, będąc tego zdania, że jak ubiór 


064087 
or 
op. 


prze 


Przyjmują się do umieszczania w Inseratach: 
JDR? 


eyy 


Rok 1856. 


Y, UWIADOMIENIA, DONTESIĘNIA wszelkiego rodzaju, ty- 
vežu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzięrżaw itp. zə 


m wiersza dro'scgo »3 jednorazowe amieszczenie po 4 kr., sa nestępne po 2% 
Do każdego inseratu załączone być winno 10kr. na opłatę stęplową za każ- 

, doragowe ymieszcxenie. 
Listy, % pieniędzmi 
` fegnko do Bidra 
Listy reklamacyjne nioopiegzgtowane nieulegają trankowania. 


Dt a. | insoratowomi przesyłane być winny 
zpedycyi Osasu. 


Listy niefrankowane nieprzyjmują się. 


Zjednoczonych aby siłą przeprowadzić tę wa- 
żną sprawę. 


Giorespondencya Czasu. 


| Wieden 24 częrwca. 

% Ceremonia witania barona (ids: Bourqueney jako 
ambasadora Francyi zakończyła się węzoraj. W prze: 
ciągu, trzech dni, którę trwała, widział nowy: ambasa- 
dor w swych salonach -wszystko c9 tylko „składa swiat 
urzędowy tak tutejszy jak zagraniczny, Posłowie wszy- 
stkieh państw, ministrowie Austryi i wysocy urzędnicy 


6” Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr. 


aby się obyło bez przypuszczeń najrozmaitszego a czę: 
sto nejdziwniejszego rodzaju. Trudno jednak przypuścić, 
aby Napoleon III mógł się widzieć, w jednym czasie 
z Cesarzem Franciszkiem Józefem i Cesarzem Aleksan- 
drem Il. Zapewne ograniczy się, jężeli zrobi podróż do 
Arenenberga, na widzeniu się z monarchami południo- 
wych Niemiec i Cesarzem Franejszkiem Józefem, €0 bę- 
dzie znakiem, że się utrzymuję system dzisiejszy. Zre- 
sztą Napoleon Ill ma chcieć na sęryg pokoju % przy: 
czyn wewnętrznych: wojna, drogość zboża, wylewy 
wyszągtały, żę tak powiem Francyą.  Rozpuszczenie 
95,000. żołnierzy, któremu nie wierzono,. jest rzeczywi- 
stem i Monitor armii daję tego dowody. Zmiana przy- 


tak wojskowi jak cywilni, m ile SĄ u dworu, znajdo- | mierza, którego pragnię cała Rosya, pozostanie zatem 
wali 'sig w tym. orszaku., Baron de .Bourqueney łączy? | w stanie marzenia. Zamiast podburzać, Francya spokei 


w „przyjęciu: wrodzoną sobię uprzejmość % godnością ciągle Włechy i Piemont miarkuje. Chcąc nie chcąc 


obowiązku. „Cesarz Napoleon nie, mógł: lepićj, wynagre-! 


dzić zasług tega znakomitego dyplomaty i uezynić 


Piemont musi przyjąć rolę amylonego i czekać. Wydał 


mil+|on na wojnę 75 milionów fr, a wic dotąd nie Otrzymał, 


szy. dlą „tutejszego dworu wybór, jak podnosząc barona | chyba 25 milionów... pożyczki. 


W: tych dniach 
barona Bourqueney, da wielki obiad. | 
Narady nad Księstwami Naddunajskiemi ciągną się 
pomimo, wyjazdu Aali paszy, Książę Gorczakow prze- 
dłuży swój tu pobyt dopóki coś  stsnowczego nie bę- 
dzie w téj mierze postanowionem. Mastrya jest, za te- 
raźoiejszym stanem politycznym i chee zmian i reform 
administracyjnych.: *Turcya jest tegoż samego zdania. 
Qba państwa zgodziłyby się na wybór odpowiedni tym 
zamisram nowych hospodarów, Książę Bibesko, który 
tu mieszka miałby prócz tego za sobą silną partyę 
w Wołoszezyznie. Jest to. człowiek z głową i z eha- 
rakterem; u dworu i w świecie dobrze widziany. 


podpisów na część 


wiesniaków i wiesniaczek zebranych z całćj okolicy. 
Tadczano do północy. Dla widzów, między któremi by- 
ło kilka rodzin z dyplomatycznego Świata, scena ta 


Jak myśl dokładnie do oryginału 


Kardynał Patrizi jadąc do Paryża, nie odebrał żadaćj 
misyi polityeznćj i jeżeli Qjciec Sty wybrał go na swe 
go reprezentanta w uroczystości chrztu syna cesarskię- 
g0, to głównie dla teg», że kardynał trudnił się w Rzy- 
mie samemi sprawami duchownemi. Kardynał Patrizi 
unika w Paryżu polityki i ogranicza się na roli czysto 
duchownój. Wczoraj był w kościele Notre Dame de la 
Vietoire, słuchał kazania księdza Lavigne ; potem dał 
błogosławieństwo lieanie zgromadzonym wiernym, a wy: 
chodząc obejrzał wotum jubileuszowego cierpienia, za- 
wieszone na jednym zfilarów kościoła, które mu ksiądz 
J.: pokazał. Jutro uda się do kościoła Świętćj Geno- 
wefy, dawnego Panteonu.. W tych dniach dał on posłu- 
chanie Siostrom Sgo Kazimierza. 

Wiecie, że'w konsystorzu dnia lógo t. m. Ojciec 


- | Sty mianował urzędownie kardynałem areybiskupa' Le- 


wickiego. 

List który odebrałem donosi, że dużo jest. Polaków 
w: Rzymie, mianowicie z pobeżnój Ukrainy. 

Zdrowie wojska francuzkiego -wi Rzymie jest lepszę 
od czasu, kiedy lekarze francuzey przyjęli włoski system 
leczenia febry za pomocą puszczania krwi. 

Zbliża się chwila odjazdu hr. de Morny do /Peters- 
burga. Wyjąwszy Revue Contemporaine pisma urzę» 
„dowe nie dotąd nie. doniosły © amnestyi, jak zapewnia 

} z Ażeby "ery JĄ GA ier- 
nie! Ambasada rosyjska w Paryżu ułożyła! szemat petycyi 
o amnestyą. Trzeba oznaczyć nazwisko, wiek, miejsce 
urodzenia, miejsce pobytu za granicą, zatrudnienie, stan 
familii w kraju i ezy jest w stanie wesprzeć wracają. 
cego do kraju; trzeba nadto dółączyć świadectwo do» 
brego prowadzenia się, które wydaje miejscowa policyą 
francuzka. < Minister spraw wewnętrznych podpisał sze- 
mat swiądeetw. Szemat policyjny kończy się: tak: 
„chcąc korzystać z. amnestyi udzielanćj przez Cesarza 
rosyjskiego uso Mam zAszezyt prosić JW. ambasado- 
ra, © zamieszczenie mnie na liście amnestyjnój,* Baron 
Brunnow przyjmuje petycye, ale nic nie decyduje. De- 
cyzya zależyć będzie od Petersburga lub księcia Doł- 
gorukiego: przyszłego ambasadora. 

Jedno główne oświadczenie w przedmiocie amnestyj 
które było ogłoszone w Emancipation Belge, Univers 
i Sieele zostało doręczone lordowi Clarendon, hr. War 
lewskiemu i p. Billault, 


St. Gloud. Onegdaj wy- 
a zAopglii przybył książe 
Cesarz: w St. Gloud dla 


stać człowieka. r 


'PSAŁM ŻYCIA 


oo serce młodzieńca rzekło do psalmisty. 
(a angielskiego Henryka Lon ). 


Nie mów mi żałobnym rytmem: 
ycie nasze tylko sen! 
Duch nasz, nie jest li czezym dymem, 
zieje, złudną zmianą scen. © 
Grób żywota nam nie króci, 
Jest w życiu istotna treść! 
Ciało tylko w proch powróci, 
A o duszy inna wieść | 
Radość , smutek, nie są cele, 
Tylko celów Życia cień! 
Cel: tak działać, aby w dzielę 
Postęp znalazł każdy dzień. 
Sztuka rośnie, czas ucieka! 
Drży, choć chrobre serce w nas! 
Marsz grobowy bije z lekka, 
(Każden biciem serca), czas! 


Pó 
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w którym stał namiot Napoleona I w sławnym obozie 
bulońskim kolumnę, która została inaugurowaną w dzień 
chrztu syna cesarskiego. Cesarz podziękował mu za ten 
czyn pięknym listem i orderem. : 

Książe Napoleon i jego liczna kompania zwiedza w tój 
chwili Szkocyą- = 

Cesarz był mocno zdziwiony niezręcznem i nierozu- 
mnem odrzuceniem przez senat projektu do prawa na- 
kładającego podatek na powozy. Projekt będzie przed- 
stawiony lzbom powtórnie na przyszłój sesyi, i aby 
rozbroić niewczesną opozycyę, będzie zawierać cyfrę 
podatku. To co zrobił senat pokazało wszystkim, że 
Cesarz jest liberalniejszym niż jego Izby. — Projekt do 
prawa zamieniający system zakazowy na protekcyjny 
znalazł w Izbie większą opozycyę niż można się było 
spodziewać, z przyczyny, że protekcya przyjęta przez 
rząd była dość wysoka. Wczorajszy Monitor musiał 
donieść, że rząd protekcyą jeszcze podwyższy. Wypa- 
dek ten nie jest na rękę rządowi starającemu się 0 PO 
wyższenie przychodów celnych i traktaty handlowe 
z Zollverein i Rosyą. : 

Senat mianował komisyę, która złoży raport rejen- 
cyjnego senatus-konsultu. Prezesem komisyi jest hrabia 
Portalis, a sekretarzem Ferdynand Barrot. Senat potwier- 
dzi senatus-konsult jeszcze tego tygodnia I przedstawi 
. go Cesarstwu. 

Cesarz zajmuje się bez przestanku losem dotknię- 
tych powodzią; posłał on na miejsce z nowemi dara- 
mi jenerala de Beville. Posłanie ministra rolnictwa i 
handlu miało na celu obmyślenie środków przeciw dal- 
szym powodziom. Dzienniki tylko tą rzeczą się zajmu- 
ją. Utrzymująca się drożyzna nie zmniejsza cierpień 
ludu. Szemrania są częste, partye starają się z tego 
korzystać, ale rząd trzyma się na baczności na wszy- 
stkich punktach, W Paryżu buduje ogromne koszary 
około Chateau d'Eau, podobne do koszar ratu:zowych. 
które mogą pomieścić 5000 żołnierzy różnćj broni. 
Przechodząc temu kilka dni przez ulicę, spostrzegłem 
liczny tłum przed afiszem sądowym, donoszącym 0 
skazaniu na więzienie p. Erdan, autora Paris mistique. 
Każdy przeczytał afisz, nie pokazując na twarzy Ża- 
dńego śladu nieukontentowania, i nic nie mówiąc odcho- 
dził. Scena ta była prawie zabawną dla tego co znał 
dawniejszy Paryż. Univers ma wystąpić najpierwszy 
przeciw nowemu dziełu p. de Tocqueville i wystawić 
go jako pamflet. Cierpienia i szemrania są cząstkowe; 
ogromna większość jest zaspokojoną.— Pogoda się nie 
ustała, mamy znowu deszcze, wracają obawy o żniwo. 


Paryż 22 czerwca. 

-L"* Przy zupełnym braku nowin politycznych i przy 
małój nadziei aby ich żniwo stało się obfitszem w cią- 
gu lata, niezostawałoby - nic lepszego dla waszego ko- 
respondenta- jak żądać trzymiesięcznych wakacyj i pu- 
ścić się na wędrówkę; ale tu znowu nowa zachodzi 
trudność, gdzie i poco się udawać? deszcze i wiatry, 
niepogody i zimna wszędy powodem do skarg codzien- 
nych. Astronomowie zapowiedzieli, że lato rozpoczęło 
się 21 czerwca o tój a tój godzinie, obrachowali ile 
było dni dżdżystych w ciągu wiosny, pono 49, ale nie- 
powiedzieli ile pogodnych napotkamy w lecie. =- W> tój 
niepewności lepićj jeszcze zostać w Paryżu, niż w Py- 
reneach spotkać się z śniegami, z cholerą w Petersburgu, 
lub co gorsza z tak strasznym huraganem jaki temi 
dniami w Texas domostwa w drobne drzazgi rozniósł , 
a mieszkańców ich zaniósł może w nadpowietrzne świa- 
ty, bo ich śladu najmniejszego dotychczas nieznaleziono 
na ziemi. Przecież nie wszyscy radzi siedzieć na miej- 
scu, z każdym dniem dowiadujemy się, że ktoś przy- 
jechał, ktoś znowu odjechał i tak: przyjechał w sobo- 
tę książe regent W. X. Badeńskiego wracający z Lon- 
dynu, odjechał za to książe Oskar na jego miejsce. 
Odjechali także przez Strasburg hr. Orłów, baron. See- 
bach i księżna Liewen. Jedzie bankier Falkenhagen Za- 
leski z funduszami do Wiednia, a wieluż to innych 
rusza do wód francuzkich, niemieckich, morskich i stu- 
dziennych; niesłyszałem by choć jedna Żywa dusza 
wybierała się do waszych wód Krzeszowickich. Zapo- 
mniałem na czele przyjeżdżających położyć armią fran- 
euzką wracającą z Krymu. Od czasu zawartego pokoju 
po dzień 15 czerwca przybyło do Frencyi 3,620 ofi- 
cerów, 93,826 żołnierzy, 16,046 koni i prawie cały 

rk artyleryi; pozostaje do przewozu 731 oficerów, 

942 żołnieży i 7200 koni. Podróże w ogólności są 
kosztowne a najwięcćj podróże armii w zamorskie kra- 
je. Podług raportu p. Lequien członka kcmisyi ciała 
prawodawczego, koszta wojny wschodnićjzwynoślły: 


Stójmyż w boju tego życia, 
óki nam biwakiem świat, 
Nie jak bydło do zabicia , 
Ale wy. rycerstwa na 
Bońmy przyszłości mary, 
Przeszłość mA w ciemny grób; 
Z Bogiem w sercu pełnem wiary 
Dzisiejszą powinność rób ! 
Wielkich mężów wielkość sławić 
Dla szlachetnych to nie dość! 
Trza po sobie Ślad zostawić 
Sławą do nich WZro8e. 
Może kiedy nasz Ślad życią 
Bratu co popełni błąd | 
Wstrzyma łódkę od rOZbicia, 
Sprowadzi na cnoty ląd: 
Więc zbierajmy w życia niwie 
Choć daleki kłosu kłos! 
Dalej, naprzód! a cierpliwie! 
Jakikolwiek spotka los! ać | 
Tą trzecią stroną Longfellow raczćj nuci niż spiewa, 
podaje raezéj myśl niżli ją wyraża, jakby mniemająe, 
że ją Anioł harmoni w niebiosach i czuły słuchacz 
w swem Sercu dośpiewa, i tego to trzeciego rodzaju 
pieśni jego najwięcćj podług mnie mają poezyi, a TOZ- 
pisuję się o nich tak szeroko, bo serce boli widząc że 
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CZAS « Soboty 28 Czerwca 1856. 


w r. 1854 368,611.364 
1855 705,528,714, 06 
1856 155,150.000 ` 
razem 1.229,290,078, 06 
a dodając do nich 600,000 fr. nadwyżki pensyj wojsko- 
wych w skutku wojny nastałych, ogólny wydatek przed- 
stawia summę 1,220,890,278 fr. 06 cent. Jak te bie- 
dne sześć ceńtimów wyglądają obok olbrzymiego mili- 
ardu, dla osobliwości wartoby z budżetu wypisać ja- 
kie było ich przeznaczenie. 

Cesarz Napoleon ma zamiar odjechać do Plombitres 
25 b. m. jakem to już donosił, ale wyjazd jego może 
być opóźniony z powodu mało wprawdzie znaczącćj 
słabości jego syna; drobna wysypka ukazała się na 
całem ciele w przeszłą sobotę, lekarze nie widzą w nićj 
nie zatrważającego dla zdrowia dziecięcia. Dziennik 
Espérance de Nancy doniósł, że Cesarz mieszkać bę- 
dzie w Plombitres w domu p. Parisot mera téj mieści- 
ny, jest to pałacyk zbudowany w wieku XVIII dla sio- 
stry Ludwika XVI przełożonćj panien kanoniczek z Re- 
mirementu. 

Minister handlu i robót publicznych zwiedza depar- 
tament Izery, a zwłaszcza okolice Grenoble dotknięte 
powodzią. Jenerał Beville adjutant cesarski powiózł 
wsparcie pieniężne dla nieszczęśliwych jéj ofiar w de- 
partamentach Cher, Indu i Loire. Jakkolwiek wody 
Loary wielkie przyniosły szkody w tym roku, pokaza- 
ło się, że wylew téj rzéki w r. 1711 był stokroć do- 
tkliwszym dla nadbrzeżnych mieszkańców. 

Senat mianował komisye do rozpoznania Senatus 
Consultus tyczącego się regencyi cesarstwa i budżetu 
na rok 1857. Prezesem pierwszćj jest hr. Portalis, se- 
kretarzem Ferd. Barrot. Prezesem i raporterem drugićj 
Markiz Audissret. Dziś zbierają się komisye Ciała pra- 
wodawczego wyznaczone do osądzenia projektu drogi 
żelaznój z Grenobłe do Lijonu i Valencyi i prawa o 
towarzystwach przez akcye en commandite. To osta- 
tnie zdaje się, że dopiero wotowanem będzie po no- 
wem zwołaniu Ciała prawodawczego. Nim to prawo 
nastąpi, trybunał policyi poprawczćj surowo karze 0- 
szustów, w zeszłym tygodniu widzieliśmy najdziwniej- 
sze przedsiębiorstwo pod tytułami Za Commandite, 
Banque du Petit Commerce i Société Tignienne, to 0- 
statnie miało papier wyrabiać z ostróżyn drzewa a ak- 
cya jego ze 100 fr. spadły na 10 centimów. Założy- 
ciele tych towarzystw skazani na więzienie, a ta suro- 
wość sądu będzie przestrogą dla oszustów i dla pu- 
bliczności, jeśli ta kiedy z doświadczenia potrafi ko- 
rzystać, jak wartoby korzystać z projekta powziętego 
przez bardno znakomite osoby założenia kompanii ma- 
teryałów rolniczych wydoskonalonych. Celem jéj jest 
nabywanie wszelkich rolniczych narzędzi uznanych za 
najlepsze i odsprzedawanie ich po cenie jak najniższćj 
dla gospodarzy, niełatwo jest każdemu właścicielowi 
gruntów zwiedzać obce kraje, ich zakłady rolnicze, fa- 
bryki narzędzi. Towarzystwo będące w związku z in- 
nemi tego rodzaja stowarzyszeniami, wié o każdym 
nowym wynalazku, dyświadcza go i następnie za po- 
średnictwem dziennika Journal des Comices podaje go 
do wiadomości*powszóchnój. Rada stanu pracuje nad 
projektem do prawa wyznaczającego rocznój pensji 
200,000 -fr. dla każdćj-z córek Ludwika Filipa. 
Uroczystość chrżein Napoleona IV. przypadła w ro- 
cznicę zwycięztwa odniesionego przez Tureniusza nad 
Hiszpanami w r. 1658, bitwy pod Marengo 1810, Fri- 
dland 1801, Raab 1809 i wylądowania wojska fran- 
cuzkiego w Sidi-Ferrach 1830, za któróm poszło zdo- 
bycie Algieru. 

Paryż buduje i zakreśla 12 bulwarów nowych, je- 
den z najwspanialszych jest sebastopolski idący od ban- 
hofu strasburgskiego do mostu wymiany tuż przy p - 
łacu sprawiedliwości rzuconego na Sekwanie, długość 
jego jest 2600 metrów. Inny niemnićj rozległy isć bę- 
dzie od Luwru przez tlice Molierowską Fontannę, Vanta- 
dour, Antin, Ludwika W. i dotknie banhofu kolei żelaznćj 
rueńskićj. 

Kiedyśmy aż do niój doszli, nie odrzeczy dać prze- 
strogę podróżującym po drogach żelaznych, aby unikali 
czytania w powoziez lepićj jest bawić się widokiem 
niedostrzeżonych przedmiotów mijających w okamgnie- 
niu, lepiej drzymać lub marzyć o niebieskich migdałach, 
aniżeli bawić się czytaniem które niezawodnie sprowa- 
dza za sobą ślepotę. Lekarze angielscy po licznych 
obserwacyach przyszli du tego postrzeżenia i wszystkie 
dzienniki pospieszyły o niém donieść publiczności wę- 
drującćj. W cóż się dziś obrócą biblioteki kolei żela- 
znych i tyle nadrukowanych książek w cenie jednego 


moda niesie nam mierne utwory angielskie kiedy tyle 
arcydzieł w tymże języku nieznane są ziomkom naszym, 
bo albo dotąd nie tłomaczone, albo dla braku funduszów 
leżą w tece tłómacza. Do pierwszych policzę poezye Wel- 
ter-Scota, którego tylko romanse i to w lichych prze- 
kładach dotąd nam są znane: Tomasz Campbell dla nas 
Polaków, więcéj niż dla własnych ziomków nawet, zaj- 
mujący, prawie podobnego doznaje losu; do drugich to 
jest leżących w tece tłomacza, naprzód policzę nadzwy- 
czaj piękne tłómaczenie Tomasza Moor przez Aleksan- 
dra Rypińskiego. Anglicy się zgadzają, że Lalla Rookh 
tego ulubionego ich poety, jest jego dziełem. O ile zio- 
mek nasz tłómacz , zrównał się z angielskim wieszczem 
w swym przekładzie na polski język, tego zdroju pię- 
kności, niech następujący wyjątek wam dowiedzie, da 
on raczćj wyobrażenie o piękności przekładu niż o tre- 
ści poematu, czyli właściwie czterech poematów opra- 
wnych w powieść napisaną prozą; tłómaczenie to za- 
leca się przedewszystkiem śzczęśliwem wgłębieniem się 
w myśl angielskiego potty i dokładnem oddaniem jéj — 
Aleksandra Rypinskiego oryginalne utwory przetłomaczo- 
ne na angielski i francuski język zyskały mu imie za- 
Szczytne u Anglików i Francuzów, a tłómaczenia jego 
dawcy) chciał się przysłużyć a czekają wy- 
; cz . n > . 
dwóch uk poa y obojętność osądźcie z tych 
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franka, jedynie dobrych jako lekarstwo na nudy podró-|jąć i nosić udzielony jen. majorowi bar. Lajningen 


żne?.. To pozbawienie podróżujących ostatniego spo- 
sobu zabicia czasu powinnoby stac się bodźcem dla 
niezmordowanych poszukiwaczy kierunku balonów, do 
wynalezienia wreszcie pewnćj powietrznój żeglugi. 
Wszakże w strefach nie nazbyt wysokich, gdzieby mgły 
i wiatry niestawiły nowćj przeszkody i zkądby przę- 
cież można było z góry spoglądać na ziemię. Z Anglii 
także przychodzi nam lekarstwo na pedogrę: wynalaz- 
cą jego jest lord Keath, niemogąc dłużćj wytrzymać 
bólów, kazał się zamknąć w beczkę w którćj przez 
lat pięć zlane było jakieś wyborne wino hiszpańskie. 
Beczka ogrzewana parą, nasiąkłym spirytusem w parę 
także zamienionym, poczęła działać skutecznie na zam- 
knięte w łonie swojem ciało poważnego lorda; nastą- 
piły poty, odurzenie, upojenie. Na wpół zamarły prze- 
niesiony do ciepłego łóżka, po chwili spoczynku wy- 
szedł z niego odmłodniały, zdrów, wesół i lekki jak 
gdyby nigdy pedogrykiem niebył. 

X. Secchi przysłał akademii francuzkićj reprodukcyą 
fotograficzną rysunku, wyobrażającego jeden z najcel- 
niejszych wulkanów księżyca, wulkan Kopernika. Ra- 
port jego o trudach w wykonaniu téj pracy podjętych 
przez obserwatoryum rzymskie jest bardzo ciekawy; 
wykazuje on wielkie podobieństwo a prawie zupełne 
co do kształtu z wulkanami okolic rzymskich. W in- 
stytucie czytano rozbiór chemiczny pszenicy p. Mège 
Mouriès. Na jego zasadzie opierając się, młynarze mo- 
gą ze 100 kilogramów ziarna odbierać 86 do 88 kil. 
mąki i zachować dotychczasową białość i delikatność 
chleba pier» otnój wartości. 

Do nowin bieżących policzyć należy: zaszły zgon 
w Paryżu dnia 20 czerwca ks. rejenta rzeczypospoli- 
tój Monako Florestana I. Następcą jego jest ks. Va- 
lentinois pod imieniem Karola III. W miejscu zmarłego 
Adolfa Adam, członkiem akademii sztuk pięknych wy- 
brany H. Berlioz-Mario sławny śpiewak, który podczas 
reprezentacyi „Il Trovatore* w teatrze Lyceum w Lon- 
dynie, omal niezostał zabity od spadającego rusztowa- 
nia służącego do oświecenia gazem. — Hr. Lancosme 
Brèves, znamienity jeździec, w 5 minut i 37 sekund 
na swym John Bullu przebiegł przestrzeń 1 kilometru 
od Rond Point pól elizejskich aż do obeliska kłusem „i 
na wspak. Jego John Bull musi mieć coś z natury ra- 
ka, jeżli to prawda, że raki cofając się w tył idą na- 
przód. Jeszczeby wspomnieć warto, że pierwsze śle- 
dzie przywiezione z połowu tegorocznego do Holandyi 
sprzedawano sztuka po fr. 1 cent. 90; to przynaj- 
mnićj jest zachętą i nagrodą dla nieustraszonych ryba- 
ków; ale czy warto wypisywać i powtarzać nikczemne 
słowa adresu mieszkańców Karoliny południowćj do 
swego senatora Brooks napastnika p. Sumnera? prze- 
cież wypiszę je, bo one najlepićj cechują charakter 
Amerykanów: Zważywszy, że używając argumentąw 
mocniejszych niż słowa, przekonałeś braci naszych pół- 
nocnych, że w nas nieostygł prawdziwy duch rycerski 
i patryotyzm; żeś tym czynem dał poznać zgodne u- 
czucia nas wszystkich swoich wyborców, przeto oświad- 
czamy, iż obowiązkiem jest każdego z nas naśladnwać 
dany przez: ciebie przykład ile razy wypadnie tego po- 
trzeba, a na pamiątkę ofiarujemy ci pałkę (w miejsce 
strzaskanćj na łbie Sumnera) z napisem: Używaj za- 
wsze argumentów bijących itd. Szkoda wielka, że An- 
glicy niekorzystali zokazyi i niewzięli na siebie eduka- 
cyi tych na wpół dzikich oświeconych niby to yanke- 
sów. Ale Anglicy odgrażają się, z cicha się zbroją, a 
do walki nieochoczy. Niemożeimy wdawać się w sprawy 
włoskie, mówią oni bo mamy na karku Amerykę, niepo- 
dobna nam zadzierać z Ameryką, bo kto wie do, czego 
może przyjść w Europie. To coś nakształt Słownika 
Akademii francuzkiéj* niepomnę jakiego wydania , 
w którym pod wyrazem Canari było patrz Serin, a 
tam znowu odsyłacz do Canari bez żadnego objaśnie- 
nia. Może też i Anglicy jak akademia francuzka w no- 
wéj edycyi przy zdarzonćj okazyi zechcą się poprawić. 

Dziennik Globe obszernie rozebrał manifest cesarski. 
Siècle w przeszłą sobotę umieścił tekst deklaracyi. Ks. 
Zofia Badeńska przeczytawszy go, jako nowy dowód 
powszechnego rozczarowania i niedotrzymania solen- 
nych przyrzeczeń, złożyła numer dziennika na biórze 
cesarskim. 
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Wiedeń 26 czerwca. N. Pan zezwolił księciu Al- 
fredowi Windischgrätz marszałkowi polnemu wojsk 
austryackich przyjąć zamianowanie go przez króla 
Jmć Pruskiego szefem 2go pułku dragonów pru- 
skich. Następnie NPan zezwolił między innymi przy- 


1. Urywek z Lalla-Ruk Tomasza Moora. 
Piosnka Dziewicy w Haremie zakwefionego Proroka. 


— „Przy Bendmiru wodach jest gaik różany, 

W nim pieśni słowika przez cały dzień dzwonią; 
W dziecinne me latka to sen mój kochany 

Był, słuchać tych pieśni, oddychać róż wonią. 


Ach! odtąd tych pieśni i tego gaiku 
Zapomnieć niemogę , ciągle serce pyta : 
Czy śpiewasz tam jeszcze mój miły słowiku ? 

Czy róża tam ciągle, jak dawnićj zakwita ? 


3 * r 

Odkwitły już róże zdobiące me błonie , 

Lecz z kilku ich kwiatków Wyciśnięto przecie 
Za lata ich rosę, wyciągnięto Wonie , 

Ażeby się niemi poić i Po tecie! 
Tak pamięć dobywa z roskoszy potoku 

Treść swoją, nią dysze Przez laty, raz syta; 
Tak żyje w méj duszy 80) co jaśniał w oku, 

Choć słowik już zamilkł, róża niezakwita !* 


—=—=— 


MI. Zakończenie Poematu: Zakwefiony Prorok Korazanu. 
Z tegoż). 
Czas płynął — rok po roku uciekały lata, 
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krzyż komandorski tój klasy orderu brunszwickiego 
Henryka Lwa. 
— Po zmarłym pośls amerykańskim w Berlinie 


hr. Jerzym Esterhazym czynności poselstwa prowa- 
dzi szkretarz poselstwa hr. Trautmannsdorf. Poseł 


pruski przy tutejszym dworze hr. Arnim-Heinrichs- 


dorf, który miał był dziś wyjechać do Marienbad, 


wstrzymał swój wyjazd do pojutrza, w skutku otrzy- 
manych z Berlina depesz. Poseł ten miał był się u- 
dać do pomienionych kąpiel, aby przygotować dla 
króla pruskiego pomieszkanie; spodziewano się bo- 
wiem króla tam na igo. Hr. Flemming sekretarz po- 
selswa zastępować miał posła przez czas jego nieo- 
becności w Wiedniu. 

— Rozporządzeniem ministeryalnem z dnia 17go 
czerwca zarządzono zostały przepisy względem ró- 
żaych opłat dla wojska jako to: Jeżeli zażądaną 
będzie pomoc wojskowa do czynności straży skar- 
bowćj, do celów bezpieczeństwa publicznego w 0- 
gólności jak np. zaprowadzenie kordonów, odpro- 
wadzanie więźniów, wytępienie rozbojów, wykona- 
nie rozporządzeń urzędowych w razie ociągania się, 
nakoniec straż kas, więzień i innych zakładów cy- 
wilnój administracyi, natedy od dnia igo listopada 
r. b. począwszy obowiązy vać będą następujące prze- 
pisy pod względem wynagrodzenia za te czynności. 
Każdy oficer odkomenderowany do jednój z powyż- 
szych czynności pobierać będzie oprócz kosztów 
przeniesienia się, 20 z r. miesięcznie, czyli 40 kr. 
dziennie, jeźliby miesiąc niə był cały; każdy niż- 
szych stopni oprócz przeprowadzenia go i wyżywie- 
nia codziennie 3 kr. Jeżeli użyto jazdy, wtedy obo- 
wiązują i tutaj przepisy rozporzą lzenia z d. 20go 
czerwca 1855. Fundusz wojskowy ponosi te koszta 
wedle potrzeby w formie zaliczek, ale co pół roku 
zwracane mu będą za każdy niższy stopień, jeżeli 
się żołnierza z miejsca ruszy, to koszta ztąd wyni- 
kłe, fundusz właściwy cywilny wypłaci skarbowi 
wojskowemu nadwyżkę zwykłych wydatków woj- 
skowych, jako to stósunkowe wedle przepisu zni- 
szczenia umundurowania, koszta przeprowadzenia, i 
utrzymania się w drodze, koszta kancelaryjne, na 
co ryczałtem liczy się od jednego żołnierza 4 kr. 
dziennie. Gdyby zaś do tój służby wzywano urlo- 
powanego żołnierza, wypadnie go opłacić 18 kr. 
dziennie na żołd, życie, serwis, mundur, broń, kan- 
celaryjne potrzeby i przeprowadzenie go. Rozporzą- 
dzenie to ustaje wtedy, jeźli siła wojskowa użytą 
będzie niepojedynczo lecz w masie z jakiegobądź 
powodu; lecz samodzielnie.  Wyjmują się też od 
tego postetunki trzymające straż w miejscu załogi. 
Rozporządzenie to obowiązuje w całćj monarchii 
prócz Pogranicza wojskowego. i 

— Umowa austryacko-bawarska o połączenie ko- 
lei ogłoszoną została przed parą dniami. Składa się 
ona z 18 artykułów, których główna treść w tych 
słowach da się zebrać: Rząd austryacki uwolniony 


jest od obowiązku. prowadzenia kolei z Salzburga 


do Bruck jak to było objęte umową r. 1851; ale 
niezaniedba rozpatrywać się daléj jeszcze pod wzglę- 
dem budowy tćj kolei, aby wynaleść linię dogo- 
dniejszą i w razie jój uzyskania kwestyę tę na no- 
wo wyprowadzić na stół. Tymczasem rząd austr. 
obowiązuje się teraz poprowadzić kolój z Wiednia 
przez Linz i Salzburg do granicy bawarskiój, i ta- 
kową w ciągu lat 5 oddać na użytek publiczny; tu- 
dzież kolój z Innspruka do granicy bawarskićj, i 
z Werony do.Botzen wykończyć i oddać do użytku 
przed d. 1 paźdz. 1858. Po ten termin rząd bawar- 
ski winien wykończyć kolój z Monachium na Ro- 
senheim do granicy a w ciągu 5 lat tę która idzie 
przez Rosenheim do Salzburga. Austrya nadto obo- , 
wiązaną jest wybudować kolój z Linz dla złączenia 
jéj z bawarską pod Passau. Bawarya zaś z Norym- 
bergi przez Ratyzbonę do Passau nejpóźnićj w c:ą- 
gu lat 7. Następnie Austrya wyprowadzi kolćj z Pra- 
gi przez Pilzno do granicy bawarskićj, a rząd ba- 
warski skieruje w ten punkt kolój norymbergsko- 
ratyzbońską. W razie gdyby Austrya chciała prowa- 
dzić jeszcze kolój z Pilzna powyżćj Chobu (Eger), 
ku granicy bawarskiój, rząd bawarski winien będzie 
również doprowadzić koléj do tego punktu. 


Niemcy. 


Czytamy w Preuss. Koresp. piśmie urzędowem: 
Konwencya kartelowa zawarta między rządami król. 


Mało już z tych do tego należało świata, 
Co widzieli, i którym tkwiły jeszcze stale 
W pamięci: śmierć dziewicy i młodzieńca żale; 
Gdy, nad grobem gdzie Amu wody mruczą mile 
Zgrzybiały jakiś starzec, co przy tój mogile 
Posiwiał tąm samotny, klęcząc w dzień i w nocy, 
I modłąc się, już ledwo że miał dosyć mocy 

Raz ostatni przyklęknąć — a choć Śmierci cienie 
Wisiały mu nad głową, jednakże promienie 
Niebieskiego zachwytu igrały mu w oku, 

I w twarzy, nawet śmierci dodając uroku, 

Jak na niebie ostatnia dnia luna wesoła, 

Gdy ciemna noc zaczyna zalegać dokoła. 

Duszy się jego błogie zjawienie przyśniło, 

Kiedy spał, a tak słodkie to widzenie było— 

Że ta, po któréj płakał — modlił się lat tyle: 
Przyszła do niego była, przed śmiercią na chwilę, 
Cała w Anielski uśmiech precz upromieniona, 

I powiedziała jemu: że była zbawiona! 

Za to tedy dziękował starzec ze łzą w oku, 

I umarł.— Tam na brzegach miłego potoku : 

On, i jego Zelika, leżą bok przy boku. 


R 
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prus'im i ces. rosyjskim na d. 20/8 maja 1844 roku 
ustaje obowiązywać na mocy umowy z dniem 1go 
sierpnia r. b. Na przypadek, gdyby układy tyczące 
się ponowienia lub zmiany téj konwencyi nie doszły 


przed upływem tego terminu do tego punktu, iżby 
można nową umowę w właściwej porze ogłosić, mi- 


nisteryum spraw wewnętrznych w,dało do władz 
powiatowych okólnik zawiadamiający je, iż za naj- 
wyższem J, K. Mości zezwoleniem porozumiano się 
z rządem ces. rosyjskim co do tego, aby pomienio- 


ną konwencyę tymczasowo utrzymać w swéj mocy 
obowiązującój nawet po d. 1 sierpnia r. b, i wedle 
niej postępować. 


+*1* z H . ły 
Donosiliśmy dawnićj, iż 1go czerwca rozpoczęty 
się wybory urzędników obywatelskich w gubernii 
Wołyńskićj w Zytomierzu; Kronika warszawska po- 


dae list z 


niu tych wyborów, z którego następujący zamie- 
szczamy wyjątek: j 

„Wybory nasze zakończyły się d 
biorem gubernialne 
wyniesiono większ0 


iedzi źna ; 
= po pow. Nowogrodzko - Wołyńskiego. 


wieńczącą to imie, jest miłość swojego 0- 
army o watpió nie można, że wypełniać będzie 
ile mu sił starczy wszystkie obowiązki swojego u- 
rzędu, nie szczędząc Życia i mienia, bo już był 
takim i być takim stalo się jego życia zasadą. Ale 
nie tylko obiór gubernialnego marszałka „odbył się 
tak zgodnie i tak szczęśliwie dla prowincy!; tak 
samo prawie było z obraniem wszystkich znaczniej- 
szych urzędników. Ledwie niejedno nyślnie wynie- 
siono na godność prezesa Izby cywilnćj (drugićj 
instancyi sądowćj) wielce dostojnego obywatela 0- 
wruckiego powistu Romualda Rudnickiego, a na pre- 


zesa sądu 


Królestwo Polskie. 


Żytomierza z 14go czerwca 0 ukończe- 


wa dni temu, 0- 
go marszałka. Na godność tę 
ścią wotów tak znakomitą, iż 
że jednomyślnie, Karola Mikuli- 


sumiennego Władysława Bożydara Pod- 


horodeńskiego; jednomyślnie zaś obwołano AA 
rem żytomierskiego gubernialnego gimnazyum Józefa 
Ignacego Kraszewskiego. £ 

Z radością więc wam donoszę, że wybory dzi- 
siejsze odbyły się pod kierunkiem tego uległego 


poddania się życzeniom większości , Z którego kig 
nika jedność serc i umysłów, i niezachwiana har- 
monia spółeczna. To dowodzi, żeśmy się bardzo 
poprawili z owój niezgody i zapaśnictwa w kole na- 
szego publicznego życia, za które nas eter 
na świat cały, i należy nam przyznać pewne pod- 
niesienie pod wielowa względami. 
Księstwa Naddunajskie. 
jwaźniejszą dzisiaj sprawą w Księstwach Nad- 
A jest pytanie, czy te dwa Księstwa Moł- 
dawi i Wołoszczyzna połączone bedą w jedno pań- 


stwo. Mieszkańcy tych. krajów, a szczególnićj Mot- 
dawii pragną powszechnie i oświadczają się jawnie 
7 7W "Mot. 


za po 


towarzystwo. z najznakomitszych bojarów i wysokich 
urzędników, którego celem jest działać na korzyść 
połączenia obu Księstw i objawić życzenia i potrze- 


dawit nawet utworzyło Si 


by kraju przed komisyą europejską, mającą zjechać 
= Księstw stósownie do artykułów traktatu pa- 
ryzkiego, by przekonać się o tych potrzebach i ży- 
czeniach mieszkańców. W dzienniku naszym z 22go 
t. m. podaliśmy już protokół zawiązania tegoż to- 
warzystwa, spisany w dniu 6tym czerwca, a w któ- 
rym towarzystyyo objawia swój cel i środki, jakimi 
działać: zamierza. tezą 
Przeciwko temu połączeniu Mołdawii” i Woło- 
szczyzny w jedno państwo, oświadczyła się już Tur- 
cya na konferencyach paryzkich a poparła ją Au- 
strya; przeciwnie Rosya silnie popierała projekt po- 
łączenia, oświadczały się także za tém, lubo słabo, 
Anglia i Francya. Na konferencyach jednak spra- 
wy téj niezstrzygnięto, ale tylko orzeczono, iż bę- 
dzie wyznaczona komisya mająca się zająć reorga- 
nizacyą Księstw; oznaczono skład tćj komisyi i za- 
sady według których winna postępować. Komisya 
ta ma zjechać do Mołdawii i Wołoszczyzny i prace 
swoje rozpocząć, dopiero po zupełnóm wyprowa- 
dzeniu z tych krajów wojsk obcych, tureckich i 
austryackich. : ; TENT 
Rząd turecki występuje ciągle i energicznie prze- 
ciwko połączeniu Księstw Naddunajskich, i utrzy- 
mują, iż niedawno przesłał deklaracyą swoją w téj 
mierze do mocarstw zachodnich i państw intereso- 
wanych w tćj sprawie. Gazeta Powszechna Nie- 
miecka podaje rastępujący wyciag z téj noty, u- 
trzymując, iż z dobrego otrzymała go źródła: 
„Wysoka Porta potwierdziła i podpisała rozporzą- 
dzenia tyczące się Księstw a zawarte w traktacie 
paryzkim, a przez to dowiodła, iż chce yw u- 
żyć wszystkiego, coby mogło podnieść pomyślność 
tych krajów. Lecz chociaż to uczyniła, narady nad 
przyszłą organizacyą Księstw niemogą sięgać tak 
daleko, iżby przez to były zaprzeczone lub naru- 
szone zwierzchnicze prawa Wysokićj Porty nad 


Mołdawią 


i Wołoszczyzną. A właśnie niebezpie- 


czeństwo to wypływa z projektu popieranego przez 
niektóre mocarstwa, z projektu połączenia obu 
Księstw, utworzenia z nich państwa niepodległego 0 
ile być może, i oddania pod panowanie odzielnego 
władzcy. Albowiem chociażby to państwo zostało 
Pod zwierzchnictwem Porty, po takićj jednak zmia- 
me podległość jego względem Turcyi byłaby inna, 
a może tylko imienna. Rząd turecki pragnie wpraw- 
Zie wspierać wszystko co może służyć do rzeczy- 
wistego dobra Księstw i ich mieszkańców, pod wzglę- 
em wewnętrznćj organizacyi i instytucyj krajowych; 
lecz opierać się musi stanowczo wszystkiemu C0 
może ograniczać lub niszczyć jego prawa zwierzchni- 
Cze; na tćj zasadzie i według tćj myśli spisane będą 


jnstrukcye 


, jakie udzieli pełnomocuikom swoim do 


„Jistniejącego pomiędzy rządami angielskim i Stanów 


się już w tym przedmiocie od ostatniego listu twe- 


CZAS + Soboty 28 Czerwca 1856. 3 


przez zwierzę to odbytój, widoczny także ślad wlokącego 
się ogona, drobnym jak się zdaje włósiem pokrytego. Po- 
mieniony naturalista mniema, że zwierzę to było płazem 
z dwoma nogami i skrzydłami. 3 

— W Bregenz odbyło się 8go czerwca strzelanie do 
kurka, w którem 33 towarzystw strzeleckich i około 1200 
strzelców wzięło udział. Strzelanie trwało przez tydzień 
do 12 tarcz nad brzegami jeziora Boden rozstawionych. 
Odległość strzału wynosiła 60 sążni. Arcyksiążęta Karol- 
Ludwik i Jan rozpoczęli strzelanie. N. Pan przysłał 100 
dukatów dla najlepszego strzelca. Arcyks. Jan 100 złr. 

— W fabryce żelaza Arcyks. Albrechta w Ustroniu 
w Szląsku austr. odlano temi czasy żelazne łuki į słupy 
do bóźnicy żydowskićj w Peszcie. Główną nawę jéj sta- 
nowió będą 3 łuki rozpięte na 69 2 2” i 2 mniejsze 
rozpięte na 4° 2”. Wysokość sklepienia wynosi 120 1* 1”, 
Na budowę tę wyszło 4000 centn. żelaza lanego, a przy- 
tem pctrzeba będzie około 900 centn. żelaza kutego. 
Gmina żydowska w Wiedniu zamówiła sobie również po- 
dobną bóźnicę w téj hucie. 


wadzące do tak pożądanego celu. W braku tego 
prezydent zostawiony był własnym domysłom co do 
widoków rządu Jój k. Mości. Nie może on być pe- 
wnym, czy je trafnie odgadnął, lecz wnioskuje z za- 
szłych wypadków, iż rzecz idzie o wyrok trzeciego 
mocarstwa W Sprawie odnoszącćj się do Ameryki 
środkowój. 

Z listu p. Buchanan z So lutego 1856 widać, że 
lord Clarendon oświadczył w [zbie wyższćj, iż za- 
proponował oddanie téj rzeczy pod sąd trzeciéj o- 
soby, i że po ponowieniu tćj propozycyi p. Bucha- 
nan widział się z lordem Ularendonem, gdzie tenże 
mu oświadczył, iż pierwsza propozycya uczynioną 
mu była w mianćj z nim rozmowie na póczątku 
sporu, i że to co mówi © odnowieniu propozycyi, 
odnosiło się do depeszy przesłanćj panu Crampton 
i zakomunisowanćj przez tegoż wydziałowi stanu, 
Wspomniał on również o odpowiedzi, jaką p. Cramp- 
ton miał odemnie odebrać. 

Co do tego ważnego punktu, wyszło dotąd na 
jaw, że nieporozumienie było obustronne. Najprzód 
chociaż rota p. Crampton datowaną była z 10go li- 
stopada 1855 roku i miał rozkaz zakomuuikowania 
jéj natychmiast, nie uczynił tego aż w d. 27 lute- 
go, w skutku dyskusyi zaszłćj w senacie. Powtóre, 
ani p. Buchanan, ani jego rząd nie upatrywali w téj 
ustnéj propozycyi formalnego żądania polubownego 
sądu, inaczój byłby prezydent :z uszanowaniem zba- 
dał tę propozycyę. - 

Zbytecznem byłoby mówić, jż prezydent ubolewa 
nad tem, ze propozycya tego rodzaju uważana za 
stanowczą przez rząd Jój k. Mości, nie była przed- 
stawioną w formie czyniącój ją godną rozbioru. 

Prezydent nie przestał nigdy pragnąć szczerze 
utrzymania przyjaznych stosunków pomiędzy obu 
krajami, wiedziony tym duchem, pomijając wszelkie 
uchybienia w formie tój komunikacyi i przyjmując 
notę lorda Clarendona z 10go listopada jako propo- 
zycyę formalną, poleca mi dąć następującą odpo- 
wiedź na te propozycye, 

Naprzód co ma być przedmiotem sądu polubo- 
wnego? Lord Clarendon w liście swoim do pana 
Crampton z dnia 10 listopada zdaje się sądzić, że 
spór wynika jedynie z Wumaczeęnia konwencyi 19go 
kwietnia 1850 roku. Lecz rząd inaczój rzecz tę 
. | pojmuje. 

Rzeczywiście, jeżeli nasze tłumaczenie jest do- 
kładne, to jest, że przy pozostawieniu rzeczy w sta- 
nie w jakim są, żadne z obu tych mocarstw, nie po- 
winno mieć posiadłości w Ameryce środkowój; że 
obydwa mocarstwa zobowiązując się niezajmować, 
że w pęta lub w eninpiad jakiegokolwiek 
eriorium w Nicaryguy Costa- Rica i na wybrzeżu 
Moskitów lub 'w innój części Ameryki środkowej | D*A 74 100 złe. 78 kr. 45. — Żądał złe. — kr. —, 
wzbroniły sobie tak wykonywanie nadal podobnych | Auers wiedeński z 26 czerw. Metaliki 887/4. Nowa 
czynności jak ich wznawianie, bez czego niebyłoby | Pożyczka 65'/,.— Akcye Banku wiedeń. 1118. — Akcye 
neutralności możliwój w cieśninie amerykańskiej. | *olei żelaznćj północ. 3131/4. — Agio od złota 61/,, od 
Gdyby takie było Wumaczenie traktatu, spór byłby| srebra 2%/4- — Oblig. uwoln. grant. 16..—. Pożyczka 
się zapewne zakończył i uregulował według wido- | 95tatnia narodowa vo. 
ków rządu Stanów Zjednoczonych. Lecz z drugiéj| Kurs wrocławski z a. 2650 czerwca. Banknoty 
strony pojąć niełatwo jak Wumaczenie przeciwne, | austr. 101%, ż. — Bankn. polsk. 953/, è — Listy. zast. 
jakie rzeczytój mogłby nadać sędzia polubny zdoła- | polskie dawn. 941/, ż. — nowe — dają. — zast. 
łoby spór zakończyć. poznańskie 4-proc. 99*/, ż.. dto 8'/;-proc. 89 żądają, — 

Lord Clarendon powiada, że traktat zawarty był | Kolej Krakow. Górno-Szląska 82 d. 
na przyszłość. Jetto prawda o tyle iż zobowiązania 
rozpoczynały się z dniem wykonania konwencyi. 
Lecz jeżeli wnosi, że traktat pod żadnym względem 
niedotyczy stanu rzeczy istniejącego w chwili pod- 
pisania go, wyprowadza z premisów wniosek nie- 
loiczny, co więcój stawia fakta zaprzeczane przez 
ten rząd i niemogące bynajmnićj wypływać z Uu- 
maczenia jakie tenże traktatowi nadaje. 

Lord Clarendon nietwierdząc stanowczo, mniema, 
że w chwili zawarcia traktatu W. Brytania miała 
posiadłości w Ameryce środkowćj. Istota tych po- 
siadłości lub „części territoryów zajętych* przez 
W. Brytanią w Ameryce środkowćj, zdaje się być 
tóm co on nazywa stanem rzeczy istniejącym przed 
traktatem. Lecz rząd ten nieprzypuszcza aby w tej 
epoce W. Brytania miała posiadłości lub territorya 
w Ameryce środkowćj, chyba, że za takie uważa 
zasady angielskie w Belize zakreślone traktatem 
w Hiszpanii. Takie jest jedynie możliwe znaczenie 
deklaracyj wymienionych pomiędzy p. M. Clayton i 


komisyi mającćj. organizować Księstwa.“ 

Dzienniki Trancuzkio półurzędowe , które dawniej 
przemawiały za połączeniem Księstw Naddunajskich, 
oświadczają się od pewnego czasu prawie wszy- 
stkie przeciw połączeniu Niedawno Patrie rozwa- 
żając sprawę Księstw, wyrzekła: „Turcya miała o- 
świadczyć się, iż połączenie Mołdawii i Wołoszczy- 
zny byłoby pierwszym krokiem do ich zupełnćj nie- 
podległości i osłabieniem państwa tureckiego, czemu 
zaprzeczyć niemożna. 

Druga ważna sprawa w Mołdawii i Wołoszczyznie 
która jednak roztrzygniętą została, była następują- 
ca. Według układu zawartego między Rosyą a Tur- 
cyą w dniu 16 czerwca 1849 roku w Bałta- Liman 
władza mianowanych wówczas hospodarów Mołda- 
wii i Wołoszczyzny miała się kończyć w dniu 16 
czerwca 1856 r. Konferencye paryskie zosiawiły 
do woli rządu tureckiego, czy zechce mianować z ra- 
mienia swego kajmakanów, mających od dnia tego 
zarządzać tymczasowo Księstwami , czy też pozosta- 
wi dawnych hospodarów przy sterze rządu aż do- 
póki komisya organizacyjna europejska stanowczo 
tych Księstw nieurządzi. Gdy Dywan jednomyślnie 
uznał, iż pozostawienie dotychczasowego rządu 
w Księstwach aż dopóki komisya europejska zada- 
nia swego nieukończy, przyczyni się wiele do u- 
trzymania porządku i spokojności, postanowił rząd 
paroek! utrzymać tymczasowo hospodarów dzisiej- 
szych. 


Kurs papierów publicznych | pieniędzy. 


Wiedeń. Kursa telegraficzne zd. 27 czerwca— 
Metaliki 5-procent. 88*/5. — Metaliki 4'/4-proc. 783/,. 
Metaliki 4-proc. 847/,,. Metaliki 5-proc. z r. 1853 843/16: 
Metaliki 5-proc, z r. 1842 —. — 2 '/.-proc. BA — 
1-proc. 197 z ciągn. — z 1830 r. 250, 802. — Poży- 
czka narodow. 5-proc. *853/,,. — dto 4 '/4-proc. TSi 
dto z r. 1850 4-proc. 651. — Augsburg 1025/5.—Lon- 
dyn słr. 10 kr. 2. — Paryż 118*/,. — Akcye Bankowe 


1118. — Akcye kolei żel. Północ. 8187'/, — Ferdyn. 
Pożyczka zr. 1851 lit. A. —. — p. A h PSr 


Dampfschif, —. 

Kura krakowski z d. 21 czerwca. — Bankn. austr. 
ż. 107'/,, płacą 106'/. — Pruski kurant żąd. 106 pł. 
105'/ę. — Ruble sr. nowe ż. 101, pł. 100 '/ę.— Cwan- 
cygiery nowe żąd. 112, pł. 111. — Cwancyg. stare ż. 
112, pł. 111. — Imperyały żądają 85'/,, płacą 84 Ygs 
Dukaty austr. holend. żąd. 20", pł. 20. — 20-frank. 
żąd, 345g, płacą 341. —List zast, polskie z kuponami 
żąd. 98'a — płac. 89. — Listy zast. galic. z kuponami 
ż. 83, pł. 82, — Listy Indemn. z kupon. żąd. 76,— 
płacą 751g. 

Kurs lwowski z d. 24go czerwca, — Dukat holen- 
derski złr. 4 kr. 43. — Dukat cesars. złr. 4 kr. 46. — 
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 15. — Rubel ros. złr. 1 kr. 85. 
Talar pruski złr. 1 kr. 29, — Polski kurant i pięciozło- 
tówka złr. 1 kr. 9.— Kurs list. zast. w galic. stan. Insty- 
tucie kredytowym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po 
złr. — kr. — mk. — Sprzedał 100 po złr. 79 kr. 15,— 


Ameryka. 


De wyjaśnienia sporu angielsko-amerykańskiego, 
posłużą następujące dokumenta. Pierwszym z nich 
jest mesaż prezydenta do senatu Stanów Zjednoczo- 
nych, drugim list p. Marcy do p. Dallas. 

rar pana Franklina Pierce brzmi w tych sło- 
wach: 

Stósownie do postanowióń senatu z dnia 17 sty- 
cznia b. r. mam zaszczyt żądając odpisu wszystkich 
korespondencyj urzędowych jeszcze nie zakomuni- 
kowanych, a odnoszących się do kowencyi zawartój 
pomiędzy Stanami Zjednoczonemi a W. - Brytanią 
w d. 19 kwietnia 1850 r., załączyć kopię inutrukcy, 
przesłanych w d. 24 bm. przez sekretar 
ministra Stanów Zjednoczonych w Londynie. 

Washington 29go mója 1856. Franklin 

List pana Marcy do pana Dallas następującćj 
osnowy: 

Wydział stanu w Washingtonie 24 maja 1856. 

Panie! Polecił mi prezydent w przedmiocie sporu 


Zjednoczonych, względnie tekstu i skutków konwen- 
cyi z 19go kwietnia 1850 i w przedmiocie spraw 
Ameryki środkowój w ogóle, przedstawić panu jego 
sposób zapatrywania się na te kwestye, tak jak się 
objawiają obecnie, a to wtym celu, ażebyś pan do- 
niósł o tem br. Clarendon pierwszemu sekretarzowi 
stanu spraw zagranicznych, królowćj W. Brytanii. 
Wiadomo panu, że obydwa rządy nie porozumiewały 


go poprzednika pana Buchanan do hr. Clarendona 
pod datą iigo września 1854, od przesłanćj przez 
tegoż odpowiedzi pod datą 28 tm. i krótkićj odezwy 
p. Buchanan z 4go października t. r. 

W liście swym z 11 września p. Buchanan prze- 
chodząc w krótkości wnioski, do których prezydent 
doszedł pod względem całćj sprawy, a które ob- 
szernie wyłuszczone były rządowi angielskiemu w po- 
przedzających depeszach, przypomniał lordowi Cla- 
rendon, iż przeszło rok już upłynął, jak Stany Zje- 
dnoczone żadnego nie uczyniły kroku w tój kwe- 
styi, nie chcąc narzucać się rządowi Jéj k. Mości 
w epoce, w któréj cała jego uwaga zajęta była wal- 
kę przeciw Rosyi; zawiadamiał on następnie lorda 
Clarendona, że prezydent w chwili, gdy jego misya 
zbliża się do kresu, polecił mu zapytać rząd an- 
gielski, jaką zamierza przybrać postawę pod wzglę- 
dem mianowicie wysp pofożonych w zatoce, osady 
w Belize i protektoratu nad Moskitami. 

Na tę notę lord Clarendon odpowiedział: „Że po- 
nieważ konwencya z 19go kwietnia obowięzuje tyl- 
ko na przyszłość i w nic się mieszać nie powinna 
co dotyczy sytuacyi takićj, jaka była w dniu jéj za- 
warcia,“ powtarzam przeto w innych słowach, iż n 
rząd angielski wierzy, że strony kontraktujące nie | p- Bulwer w epoce ratyfikacyi traktatu. i 
chciały zmieniać tego, co istniało i że, jeżeli rząd rocz tego rząd ten niemoże rządowi Jej K. M. 
angielski nie miał zamiaru rozciągać granie swoich | czynić obelgi przyr uszczeniem, że gdy lord Claren- 
posiadłości po za sferę wpływu swego w Ameryce | don mówi o posiadłościach W. Brytanii w tych stro- 
środkowój, nie powinien był nadawać fałszywego nach, rozumie przez to inne jak posiadłości pra- 
tłumaczenia konwencyi. wnie nabyte, tj. oparte na zasadach prawa powsze- 

Tu z wyjątkiem noty p. Buchanan do lorda Cla- chnego, równie prawomocnych w państwach chi ze- 
rendona (z d. 4 paźdz. 1855) korespondencya od- ściańskich Europy jak Ameryki. O. n.) 
nosząca się do kwestyi ogólnćj, została zawieszoną. | se-m. 

W ostatniej depeszy lord Clarendon zrzeka się 
wszelkićj dalszój dyskusyi co do głównych przed- 
miotów sporu, który poprzednio zajmował uwagę 
obu rządów j stawia kwestyę na jednym wyraźnie 
oznaczonym punkcie pod względem domniemanego 
tlumaczenia konwencji. R 

Prezydent z żalem odebrał tę notę. Vinien on 
był uważać ją jako zupełne zerwanie koresponden- 
cyi, jako smutna powinność uroczystego oświadcze- 
nia, że konwencya przestała być obowięzującą dla 
Stanów Zjednoczonych, gdyby lord Clarendon nie 
był dodał następujących wyrazów: „Rząd angielski 
dzieli przekonanie prezydenta, że interesa obu kra- 
jów i obopólna ich chęć zachowania przyjaznych 
stosunków, natchną je duchem pojednania i dozwolą 
usunąć wszelkie zawady w zadawalającem załatwie- 
niu kwestyi amerykańskićj.* ; 

Rząd amerykański nie widzi przyczyny dla cze- 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Genua 23 czerwca. Corr. mercantile utrzymuje, 
że we Florencyi odkryto zamach na życie ministrą 
Baldassaroni. 

Konstantynopol 20 czerwca. Reszyd pasza 
odjechał do Egiptu. Zdaje się, jakoby popac? on 
w niełaskę. Wywóz koni, bydła, owiec zakazany 
został surowo z wielu prowincyj, gdzie brak mięsa 
czuć się daje. 

Atany 21 czerwca. Poseł francuzki Mercier, od- 
re od urzędu ajenta francu'kiego w Hydra, Con- 

uriotis. 


Bohemia dziennik pargski donosi, iż u wód 
Karsbadzkich umarł w tych dniach jenerał-adjutant 
ces.- ros. hr. Riidiger, dowódzca gwardyj i grena- 
dyerów. j i 

Monitor z 25 t. m. ogłasza mianowanie senato- 
rami jenerałów de Salles, Mac-Mahona, biskupa 
Marsylskiego i deputowanego Barrot. Dziennik ten 
podaje także raport jenerał-gubernatora Algieru o 
kopaniu studzień artezyjskich w 'Tamer na Sa- 
charze. 

Według ostatnich wiadomości z Krymu, Fracuzi 
ukończą do 15go0 lipca wyprowadzenie wojsk swo- 
ich z tauryckiego półwyspu; lecz wymarsz wojsk 
angielskich trwać będzię daleko dłużćj a jenerał 
Codrington donosi w raporcie z 14go t. m., iż je- 
szcze 10 półków angielskich znajduje się w Krymie. 

Dzienniki pruskie utrzymują, Że rząd pruski wy- 
stosował do gabinetu duńskiego notę z powodu sprze- 
daży dóbr narodowych w duńsko-niemieckiem księ- 
stwie Lauenburgu; jako sprzedaż ta sprzeciwia się 
traktatowi pokoju z r. 1850. , Dodają one, że i rząd 
austryacki podobnież się oświadczył w nocie dyplo- 
matycznej. Zei nieradzi rządom niemieckim wpro- 
wadzać skarg na Danię we Frankfurcie, lecz radzi 
z osobna 0 to koda M; A 

Pocztą wschodnią nadeszły z Bombaj listy z 26g0 
maja, których treść: Sautalowie ony = go 
koją ; między Moplasami w Malabarze zawichrzenia 
ciągle trwają. Na północy dywizyj Elvedras nieda- 
leko Nizagpatan gotuje się powstanie. Król Awy 
wysyła poselstwo do Washingtonu. 


"Eg 


Kronika miejscowa |. zagraniczna. 


= Hr. Jerzy Esterhazy-Galantha z domu Csesnek nad- 
zwyczajny poseł- i pełnomocny minister austryacki przy 
dworze pruskim, rzeczywisty tajny radzca i szambelan 
zmarły 24go czerwca w Berl'nia, urodził się roku 1811. 
Z małżeństwa swego z Franciszką Ludwiką księżniczką 
Rohan (cousine du Roi) córką księcia Anny Ludwika 
Roban- Chabot, damą orderu krzyża gwiaździstego i da- 
mą pałacową Cesarzowój Elźbiety, zostawił zmarły troje 
drobnych dzieci. 

— Akademią sztuk pięknych w Medyolanie wzywa ar- 
tystów tak krajowych jak i zagranicznych do nadsyłania 
obrazów i rzeźb gwoich na tegoroczną wystawę w tem 
mieście. Nadsyłki przyjmowane będą do 26go sierpnia, 

— Badacze przyrodzenia znajdowali już nieraz na pia- 
skowcu ślady stóp zwierząt przedpotopowych już nieistnie- 
jacych, pozostawionę w czasach kiedy kamień był jeszcze 
goby inaczój być miało. P SĘ, miękkim mułem, Amerykanin Hitchcot odkrył niedawno 

Wyrazy te obudziły w prezydencie nadzieję zła- | w okolicy Connecticut dziwny ślad kroków olbrzymiego 
godzenia sporu. Byłby on wolał, żeby lord Claren- zwierzęcia dwunożnego. Stopa jego o 4 palcach wynósiła 
don mówiąc o pojednaniu, wskazał był środki pro-116 cali długości, a krok 8/4 do 8'/ stóp. Po drodzę 


Przyjechali od 26 do 27 czerwca. 

HOTEL POLLERA. Lewicki Juliusz, Rogoska Alina wł. 
dóbr ze Lwowa. Chwalibóg Felix wł. dóbr z Polski. Schmid 
Karol z Brzyska. Rollet Franciszka, Cartney Jan. Griinbaum 
Franciszek z Wiednia. Smolarski Ludwik z Ropczyc. Droho- 
pemi Władysław, Drokojowska Tekla i Józefa z Redołowic. 

ock Karol z Bilska. Jakubowski Józef wł. dóbr z Gratzu. 
Bocheński Alojzy wł, dóbr z Dębicy. 

HOTEL DREZDENŃSKI. Józef Pukalski biskup tarnowski 
z Pragi. Barbara Pelz wł. dóbr z córką Klementyną z Ny- 
arsan. Jan Dunikowski wł. dóbr z Tęgoborzy. Helena bar. | 
Brunicka wł. dóbr z Podhorców. Sabina Dobrzańska wł. dóbr | 
z Deszawy. i 

HOTEL ROSYJSKI. Ludwika Gorajska wł. dóbr z córką 
Maryą z Moderówki. Elżbieta Łichtner z córką Gizelą z Wie- 
dnia. Henryka Schmidt z Wiednia, Piotr Serwatowski dzie- 
dzie z Tarnowa. - 

HOTEL SASKI. Gabryel Siemieński ob., Józef Kriechsha- 
ber ob., Tytus Drohojewski wł. dóbr, Wincenty Gładysz 
a Galicyi. Józef Derych ob. z Polski, 

KOLEJ ZELAZNA 
codziennie i 

Pociągi osobowe odchodzą z Kra'owa: 
į o godzinie 12tćj min. 25 po potud. 
| o godzinie 10tćj min. 35 w nocy. 
o godzinie 4tój min. 35 z rana- 
o godzinie 2éj min. 40 po połud. 
o godzinie 4tćj min. 35 7 rana, 
o godzinie 11ćj min. 30 w nocy (wprost) 
o godzinie 4tćj min. 35 z rana. 
o godzinie Zićj min. 40 po połudn. 


Przychodzą do Krakowa; 


Do Dębicy 
Bo Wiednia | 
Do Wrootawia | 


Do Warszawy | 


o godzinie 3éj min. 20 z rana. 
£ Dębicy |o godzinie 16j min. 40 po południu. 
£ wriadnia | 5 Godzinę dj „min E en połuda 
gwa | 2 Boli 26 min 80 ri 
Baroy | "Jr 


V 
s 


Kundmachung. 


[N. 5976.] Am 19. Mai 1. J. hat die Vertheilung der Prà- 
mien welche behufs Aufmunterung der bäuerlichen Bewölke- 
rung żur Pferdezucht in simmtlichen Kronländern der öster- 
reięhischen Monarchie besteht, und mit dem Dekrete des ho- 
hen Ministeriums des Innern vom 1. April 1855 Z. 6428 auch 
im Krakauer Kreise eingefihrt wurde. auf dem Marktplatze 
Kleparz in der Landeshauptstadt Krakau stattgefunden. 

Von den festgesetzten Prämien, bestehend in einer bestimm- 
ten Anzahl. kaiserl.-0sterreichischen Dukaten im Golde wurde 
zugesprochen : 

a) Der erste Preis von 16 Dukateń dem Landmann Mathias 
Wilk aus Węgrzce, Mogiłaer Bezirkes fiir einen drei- 
jährigen Hengst, dunkelbrauner Farbe ohne Zeichen. 

b) Der zweite Preis von 12 Dukaten dem Landmann Josef 
Kosowski aus Źródło Chrzanower Bezirkes fir eine 
dreijährige Stutte dunkelbrauner Farbe mit Bliimeln. 

e) Der dritte Preis von 12 Dukaten dem Müller Johann 
Szydłowski in Bienczyce Mogiłaer Bezirkes fiir eine 
dreijährige Stutte, Grauschimmel ohne Zeichen, 

d) Der vierte Preis von 12 Dukaten dem Landmanne Tho- 
mas Wieprzyk ans Brzezinka Krzeszowicer Bezirkes fiir 
einen dreijährigen. weichselbraunen Hengst. 

e) Der finfte Preis von 8 Dukaten dem Landmanne Thomas 
Będracki in Mogiła für einen dreijährigen Hengst, Rapp 
ohne Zeichen. 

Drei Prämien sind wegen Mangel ań Bewerbern nicht ver- 
theilt- worden, ć 

Was hiemit, mit dem Bemerken zur allgemeinen Kenntniss 
gebracht wird, dass die mit Prämien botheilten Pferdebesitzer 
im Grunde der hohen Vorschrift vom 14. September 1838 Z. 
56529 (Galizischen Prov.-Gesetzsamlung Jahrgang 1838 pag. 
418) unbeschrinkte Kigenthiimer der preisswiirdigsten Thiere 
geblieben sind, — Von der k. k. Kreisbehórde. 

Krakau am 11. Juni 1856, 


Obwieszczenie. 


Istniejące we wszystkich krajach koronnych Monarchii Au- 
stryackićj rozdawanie. nagród dla zachęcenia włościan do 
chowu koni dekretem Wysokiego Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych z dnia 1go kwietnia 1855 L. 6428 i w obwodzie 
Krakowskim zaprowadzone odbyło się w stółecznym mieście 
Krakowie na targowisku Kleparskiem dnia 19 maja. 1856. 

Przeznaczone nagrody w dukatach ces. austryackich w zło- 
gie następnie przyznane zostały: 

a) Pierwsza nagrodą 16 dukatów włościanowi Maciejowi 
Wilk z Węgrzec powiatu Mogilskiego za przedstawio- 
nego trzechletniego ogiera skarogniadćj maści bez znaków. 

4) Druga nagroda, 12 dakatów włościanowi Józefowi Ko- 
gowskiemu z Źródła powiatą Chrzanowskiego za przed 
stawioną trzechletnią klacz skarogniadćj maści z cętkami. 

€) Trzecia nagroda 12 dukatów młynarzowi Janowi Szy- 
dłowskiemu z Bieńczyc powiatu Mogilskiego za przed- 
siawioną trzechletnią klacz jasnosiwćj maści bez znaków. 

zwarta nagroda 12 dukatów włościanowi Tomaszowi 
Wieprzyk z Brzezinki powiatu Krzeszowickiego, za przed- 
stawionego trzechletniego ogiera maści jasnogniadćj. 

e) Piąta nagroda 8 dukatów włościanowi Tomaszowi Bę- 
drackięmu g Mogiły za przedstawionego trzechłetniego | 
karego ogiera bez znaków, 

Trzech nagród dla braku ubiegających się nie rozdąno. | 
Co się niniejszóm do e soknt] podaje wiadomości z tym 
dodatkiem, Że stósownie do przepisów z 14 września 1838 | 
de L. 56529 (Zoiie przepisów prowincyonałoych galicyjskich ` 
z +: zde RZ%0), właściciele koni, za które na- | 
ro rzy f i nadal prawo własności tychże 

E litego ograniczenia zachowają s ? APT 

Od c. k. Władzy Obwodowej. i 

W. Krakowie 11 ezerwea 1856. (1337-2-3) | 
-~ —— t 


Lizitations-Ankindigung. | 

[N. 14,856] Vom Magisirate der k. Hauptstadt. Krakau | 
wird żur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass zur Sicherstel- ; 
luig der Erbauung öffentlicher Aborte in der Nähe des Ste- | 
fansplatzes bei der Mauer des REformaten Klosters bei dem ` 
Umstandę als die zweimalige Lizitation nicht zu Stande ge- | 

ommen ist am 7, Juli 1856 im Magistratsgehiude beim IV. 

epartement um 10 Uhr Vormittags cine dritte Versteigerung 

gehalten werden wird. 

Der Ausrufspreis beträgt: 1168 fl. 25 Kr. ©. M. — Das 
Vadium beträgt: 117 fl. €. M.— Schriftliche Offerten werden 
auch angenommen, 

Die Lizitazionsbedingnisse können im Burcau des IV Magi- 


strats Departaments eingesehen werden. i 


Krakau am 20ten Juni 1856. 
QGgłoszenie licytacyi. 

Magistrat Król głównego miasta Krakowa podaje do po- 
wszechnój wiadomości, iż celem zabezpieczenia wykonania bu- 
dowy publicznych komórek kloucznych w pobliżu placu Szcze- 
pańskiego obok muru klasztoru Reformatów z powodu iż 
dwukrotna licytacya do skutku nie doszła, odbędzie się w d. 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


CZAS ; Soboty 28 Czerwca 1856. 


7 lipca 1856 r. w gmachu Magistratu w biórze IV Departa- 
mentu'o godzinie 10 przed południem publiczna licytacya. . 
Na pierwsze wywołąnie ustanawia sig cena w kwocie 1168 
złr. 25 kr. mon. k.— Vadium 117 złr, m. k.— Deklaracye 
piśmienne także bedą przyjmowane. s 
Warunki licytacyi mogą być przejrzanemi w biórze IVga 
Departamentu Magistratu. ; 
Kraków dnia 20 czerwca 1856, 


(1336-2-3) 


Ankündigung. 

[N. 8346.] Von Seite des Jasloer k. k. Kreisamtes 
wird hiemit bekannt gemacht, dass zur Verpachtung der 
stadtischen Propination in dęr Stadt Biecz für die Zeit 
vom 1. November 1856 bis dahin 1859 d. i. auf drei 
nacheinander folgende Jahre eine Licitątion em 14. Juli 
1856 in der Bj czer Bezirksąmts-Kanzlei Vormittags um 
9 Uhr abgehalten, werden wird. 

Das Prąetium fisci beträgt 1083 A. C. M., und das 
Vadium 188 f. 18 kr. C. M. 

s Sämmtlichen Orts-Obrigkėiten wird demnach aufgetragen, 
diesę Licitation in ibren Dominical- Bezirken sogleich zur 
allgemejnen Kenntniss zu bringen, und insbesondere die 
bekannten Speculanten und Unterachmungslustigen hier- 
von eigends mit dem Beisatze zu verständigen, dass 
dię węiteren Licitations-Bedingnisse am gedachten Liçi- 
tationstąge bieramts bekąnnt gegeben, und dass bei der 
Versteigerung auch schriftliche Offerten angenommen wer- 
den, daher es gestattet wird, vor oder auch während der 
Licitątions - Verbandlung. schriftliche versiegelte. Offerten 
der Licitations Commission zu übergeben. -Diese Offer- 
ten miissęn aber: 

a) das der Versteigerung ausgesetzte Object, fir wel- 
ches der Anbot gemacht wird, mit Hinweisung auf 
dię zur Versteigerung desselben festgesętztę Zeit, 
nämlich Tag, Monat und Jahr gehörig bezeichnen, 
und die Summe in Conventions-Miinze, welche ge- 
boten wird, in einem einzigen, zugleich mit Zif- 
fern und durch Worte. auszudrftckenden Betrage 
bestimmt angeben, und es muss 

b) darin ausdrücklich enthalten seyn, dass sich der Of- 
ferent allen jenen- Licitations-Bedingungen `unter- 
werfen wolle, welche in dem Licitat’onsaProtokolle 
vorkommen und vor Beginn der Licitątion vorgele- 
sen werden, indem Offerten, welche nicht genau 
hiernach verfasst sind, nicht werden beriicksichtiget 
werden ; 

e) die Offerte muss mit dem 10percentigen Vadium 
des Ausrufspreises belegt seyn, welches in barem 
Gelde, oder in annehmbaren und haftungsfreien 
öffentlichen Obligationen, nach ihrem Curse bere- 
chnet, zu bestehen bat; 

d) endlich muss dieselbe mit dem Vor-und Familien- 
Namen des Offerenten, dann dem Charakter und 
dem Wohnorte desselben unterfertigt sein. 

Diese versiegelten Offerten werden nach abgeschlosse- 
ner mündlichen Licitation eröffnet werden. Stellt sich der 
in einer dieser Offerten gemachte Anbot günstiger dar, 
als der bei der mtindlichen Versteigerung erzielte Best- 
bot, so wird der Offerent sogleich als Bestbieter in das 
Licitations=Protokoll .eingetragen und hiernach behandelt 
werden ; sollte eine schriftliche Offerte denselben Betrag 
ausdrücken, welcher bei'der mündlichen Versteigerung als 
Bestbot erzielt wurde, so wird dem mündlichen Bestbie- 
ter der Vorzug eingeriumt werden. 

Wofern jedoch mehrere schriftliche Offerten anf den glei- 
chen Betrag lauten, wird sogleich. von der Licitations- 
Commission: durch das Loos entschieden werden, welcher 
Oferent als Bestbieter zu betrachten seis (1316-2-8) 
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WYDAWNICTWA DZIEL 


znakomitych pisarzy krajowych. 


Od dawna już odzywają się ze strony czytającćj publiczności 
słuszne utyskiwania na to, że prace znacznćj liczby znako- 
mitych pisarzy krajowych, dotąd albo rozrzucone tylko po 
różnych dziennikach i czasopismach, albo częściowo druko- 
wane w pojedynczych tomach, albo nakoniec w rękopismach 
butwiejące gdzieś w ukryciu, nie zostały jeszcze wydano 
w całkowitym zbiorze. Są to, że tak powiemy, zakopane 
szczątki wielkiego skarbu narodowego, które miłośnik litera- 
tury ojczystej musi pierwćj odgrzebywać po różnych miej- 
scach, jeżeli pragnie ocenić całą ich wartość i zapoznać się 
z duchem, którym natehnęła ićh twórcza siła jeniuszu, 

Otóż podpisana księgarnia, pragnąc z jednćj strony oszczę- 
dzić czytającym tćj mozolnćj pracy, a z drugićj wyświadczyć 
szezerą przysługę piśmiennictwu ojczystemu ogłoszeniem dzieł 
niedrukowanych dotąd, postanowiła zająć się wydaniem zu- 
pełnych dzieł najznakomitszych pisarzy krajowych, i weszła 
już w tćj mierze w układy z przynależnymi właścicielami. 

Dotychczas uzyskała już prawo nakładu na dzieła: śp. 
Józefa hr. Dunin Borkowskiego. zgasłego niestety 
zbyt wcześnie wieszcza; Tymona Zaborowskiego, 
sławnego piewcy Miodoboru i zwanego słusznie nowoczesnym 
Skargą ks. Karola Antoniewicz, i temi też dziełami 
rozpocznie pierwszy poczet swego wydawnictwa. 

Dzieła te wychodzić zaczna od 1 sierpnia r. b. 
w zeszytach miesięcznych po 5 , formatu 
dużćj ósemki na papierze welinowym, ! pisma każdego autora 
poprzedzi dokładna jego biografia i popiersie jak naj- 
wiernićj rytowane. 

Prenumerata składa się na 4 zeszyty ztr. 
3 m. k. i szanowni prenumeranci na prowincyi raczą ją 
przesyłać wprost do wydawcy w listach frankowanych z do- 
piskiem: „Prenumerata na dzieła znakomitych pi- 
sarzy krajowych.“ 

Po ukończenia pierwszego poczetu oznajmi się, jakie dzieła 
dalsze nabyte zostały w 'ym celu, i jak dalece wydawnictwo 
to rozszerzone zostanie, 

Rozpoczynając tedy w.dobrćj wierze ważne to i kosztowne 
| przedsiębiorstwo, pociesza się wydawca tą nadzieją miłą, że 
; znajdzie odpowiedny swym szczerym chęciom udział u Pu- 
|dlezności, i że miłośnicy piśmiennictwa ojczystego nieomie- 

szkają korzystać z téj sposobności, by łatwym sposobem na- 

być piękny zbiór dzieł szacownych i znamienitych, które bez 

wątpienia staną się kiedyś prawdziwą ozdobą każdćj biblioteki. 
Lwów w czerwcu 1856. 

(1247-3-8) 
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SŁAWNEGO 


WGRAC 


przeciw 


wypadaniu włosów, 


uwieńczona na rocznym popisie w szkole farmacyi w Paryżu. 
Pomada ta złożona z cząstek roślin balsamicznych, 
z największą akuratnościa przez nas sporządzana, nietylko 
odrazu wstrzymuje wypadanie włosów, ale tosąmo dzia- 
łając z wolna na system krwi, pobudza cyrkulacyą i przy- 
spiesza odrastanie tychże; używana zaś jako zwyczajne pię- 
knidło, jest najlepszym Środkiem do zachowania w porzad- 
nym stanie włosów i do zapobiegania ich siwieniu. 
Cena jednego słoika porcelanowego: 
zawierajcego netto 1 uncyą. . . . . złr. 1 
Przepis do używania w języku francuskim, niemieckim 
i polskim dostarcza się bezpłatnie 
Skład główny na całą Austryą znajduje się u Karola 
Herrmanna w Krakowie, gdzie także i inne nasze 
pomady nabyć można, jako to: POMADE SUPERFINE 
FLEUR dORANGE, — au RESEDA, — VIOLLETTE, — 
à la ROSE— a la FRAISE czyli POZIOMKOWA — słoik 
52, kr. — 6 słoików złr. 5.— Pomade DIVINE czyli po- 
mada BOSKA z najzbawienniejszych balsamicznych ziół, 
takowa bywa z wielkim skutkiem używana przeciw roma- 
tyzmom i uderzeniom do głowy. Własności jćj ściągające 
czynia ją również pożądaną do wstrzymania wypadania wło- 
sów. Słoik porcelanowy Kosztuje złr. 1 


Pomady Dr. Dupuytren nabyć można: 

w Agram u N. Gawella. w Nowym Sączu u Koster- 

„ Bernie u Joz. Bodendorfer, kiewicza wdowy. 

„ Białćj u G. J. Bucki. w Neutyczanie u V. Stumpfa. 

Bochni u P. Niedzielskiego. „ gopuion u J. P, Hacken- 

Konst. Solik. sóllnera, 

uJ. Czerkawskiego Opawie u Kunrada Brosig. 
Peszcie u F. Hoeffler. 

* Przemyślu Ed Machalskiego 
Rzeszowie u F. Jaśkiewicza 
Raab u Ed. Unschuld. 
Rozwadowie u K, Mare- 


erniowcach uw braci Czu- 
czawa i Tabakar. 
„ dto Th. Zachariasiewicza. 
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„ Debreczynie u W. Handtel. ckiego. 
„ Dzikowie u N. Giryńskiego. „ Samborze u Fr. Karola Gi- 
„ Drohobyczu u Ch. Piroszka. latowskiego. 


„ GrosswardeinuJ.C.Rósslera „ Stanisławowie J. Muhitsch 
„ Gracu u Ń. Suetti. et Com. 
„ Gablonz u Fr. Pietsch. „ Salzburgu u Jal. Winterhu- 
w Hermanstadzie u J. Thall- bera. 

meyer. „ Sissek u Fr. Pokornego. 

„ Josefstądzie u Ed. J, Traxlera „ Tryeście u Carlo Pelz. 
detto u J. E. Potsch.  „ Tarnowie u J. Jahna. 
„Jarosławiu u bra. Juśkiewicz „ Temeswarze uJ. Jancowitza. 
„ lnnsbruku u J. Peterlongo. y Turce u A. Czyrniańskiego. 

„ Komarnię u K, Borghesa, „ Udynie u G. B. Amarti, 
„ Kronstadzie u J. Hoffmanna. „ Weronie Carlo Furst. 
„ Kołomei u Th. Zachariasie- „ Wiedniu u F. Fürst. 
wicza, 5 „ u Aug. Schrimpf. 
M » ZachKrzysztofowicza „ Wadowicach u Jg; Brosig. 
„ Lwowie u A. Śchicks wd. „ Znaim u J. C. Schwarzer. 
Bon. Stiller. „ Zaleszczykach u J. Kodręb- 
> „ u Jos. Stoek. skiego % Comp. 
„ Laibach M Qetzinger. „ Złoczowie u A. Gottwalda. 
„ Medyolanie Vicardi Piazza - 
del Duomo 4078. 
(1144-1) Karol Herrmann w Krakowie. 


n ” 


Wzywam niniejszym P. Karola Monsego by się po odebra- 
nie należyć mu się mogącćj summy na méj realności pod N, 
29 w Brzostku zapisanćj, zgłosił, inaczćj w. celu wyex- 
tabulowania tąkowćj, sadowćj pomocy zawezwę, 

(1349-1-3) 3 Anna Mystowska. 


Nad podziw tanie ceny 
SŁONINY 


wszelkich tłuszczów i mąki. 


Do głównego składu 


Henr. Fleisch i Goldschmiedt 


nadszedł świeży transport poniższych artykułów po nastę- 
pujących cenach: 
1 fant Słoniny białćj najlepszćj, do topienia 16, 18 i 20 kr. 


» wędzonćj najlepszćj, do topienia 

= PEOAP<SE ATE 18 i 22 , 
SĘ: » z papryką najlepszćj do jedzenia 22 „ 
MT OSEBEewęnia | (m1 w a 2 rę 22 y 
— — Szmalou białego czystego i niesolonego . . . 22 „ 
ye » AI | RÓB a WE Te A 20 „ 
== t do smarowania wozów . . . . . . 18 „ 
— — Sadła młodego -. -. . . . . . „,. ...... 20 „ 
—— ari BANOR. „-* TTW AMBER di 1 0a 24 
— — Salami węgierskiego najlepszego . . . . . . 40 


— — Sliwek prawdziwych węgierskich smaku figowego 8 3 
Mąka pszenna najładniejsza. 
3 A mnićj piękna. 
» 7 ną chleb. 

Ponieważ podpisani przez bezpośrednie i osobiste zakupo- 
wania w Węgrzech. tu w Krakowie bez przerwy znaczny 
zapas wyż wymienionych artykułów utrzymują i takowewjak 
najświeższym stanie po najtańszych cenach Szanownćj Publi- 
czności sprzedawać usiłują, oznajmiając przeto wszystkim 
współząwodnikom w kraju, iż wszelkie zamówienia w mniej- 
szych i większych partyach przyjąć są gotowi. zaręczając za 
predką usługe. © liczne zgłaszania się upraszaj 
(1355-1-3) Henryk Fleisch i Goldschmied. 


PP. Akoyonaryuszów 
młyna parowego w Przemyślu 


osobiście lub tychże pełnomocników zawzywa się na obradę 
do kancelaryi g. k. Kapituły na dzień 18 września 1856 0 
godzinie 9 zrana w celu umówienia sie, w jaki sposób mają 
się podzielić pieniądze czynszowe i pierwszą ratę za młyn 
przez licytacyę sprzedany pomiędzy pp. Akcyonaryuszów. Nie- 
obecnych pp. Akcyonaryuszów na tój obradzie policzy się do 
jj "amok głosów. 


rzemyśl dnia 16 czerwca 1856. (1345-1-2) 


Ogłasza się niniejszćm prenumeratę na 


WE M PY 


królestwa Galicyi z W. Ks. Krakowskiem 


i Bukowiną 

wydane przez c. k. kapitana Karola de Kummersberg 
mieszkającego w Wiedniu na Weisgirber Badgasse N, 92. 

Karta jedna kosztuje 30 kr. m. k. — dotąd wyszło kart 
21, wydanie reszty kart szczegółowo następować będzie. — 
Prenumerata przyjmuje się w Krakowie u W. Kuncek, we 
Lwowie u W. J. P. Arsentzek archiwaryuszów map kata- 
stralnych. (1274-8-10) 


Subjekt zegarmistrzowski 


posiadający dobre świadectwa może zaraz kondycyę dostać u 
podpisanego. — Kraków 25go czerwca 1856 r. 
A. Friedlein. 


ibrmadet- Gehilfe 


Versehen mit gute Attestate kańn sogleich Condition be- 
kommen. — Krakau 25. Juni 1856. 
A. Friedlein. 


(1547-1-4) 
(1364) Dobra dolne (1-2) 


WITOWICE z folwarkiem GISOWIEC, 


położone w cyrkule Sandeckim nad. Dunajcem. obejmujące 
380 morgów ornćj dobrćj ziemi, z dostatecznemi obsiewami, 
do 50 morgów łąk i pastwisk, stawów i ogrodów, 406 mor- 
gów lasu bukowego i jodłowego dobrze utrzymanego toż nad 
Dunajcem , z inwentarzami dostatecznemi lub bez, są z wol- 
nćj ręki do. sprzedania. Bliższą wiadomość powziąść można 
listami frankowanemi u Stan. Witowskiego w Zdoni cyrkule 
Bocheńskim ostatnia poczta Wojnicz. 


W dniu 22 b. m. znaleziony został 


PIERSCIENŃ 


w przechodzie ulicą Sławkowską. Właściciel po udowodnie- 
niu odebrać go może pod N. 234 gm. II u przekupnia kamie- 
nicznego. (1356) 


Nur noch kurze Zeit 


bekommt jeder Abnehmer von 5 Losen à 80 kr. CM. der 


Potterie vom 9. Augufl 1556, 


wobei Gegenstände im Werthe von 15.000 fi. CH. gewonnen werden, 


eines der so überaus bhegünstigten Freilose 


unentgeltlich, welche 2 Mal spielen und separat mit darch- 


gehends Silber-Gegenständem, WTUter cin prachtvolles Tafel-Service für 12 Personen ete. 


Księgarnia Hajetana Jabłońskiego.|27; 6/329 904+ 8 5 
w Drukarni Czasu. 


dotirt. Mit einem solchen Lose- ist es desshalb möglich, die 2 ersten Gewinne, bestehend in einem aussergewóhnlich schó6- 
nen Thee-Service für 12 Personen von 13lóthigem Silber in bewunderuogswirdiger getriebener Arbeit, dann einem Tafel- 
Service für 12 Personen von Silber, oder ein Kaffee-Service von Silber für 12 Personen etc. etc. zu gewinnen, was bei 
derart Lotterien wohl noch nie gewesen: , 

Da die so geringe Anzahl dieser Freilose für einen grossen Theil der verkaufslose nicht genügen, nach Verabfolgung 
dieser Lose aber selbst Abnehmer gróssęrer Partien keine Aufgabe mehr erhalten, so glaubt der Gefertigte, das. P. T. Pu-- 
blikum, welches an dieser Lotterie Theil zu nehmen wünscht, aufmerksam zu machen, sich jetzt noch mit Løsen zu ver- 


sehen, um obbenannte Bęgiinstigungen Zu Beniessen. 
S Joh. C. Sothern, birgerl. Handelsmann in Wien, Stadt 
z N. 420, als Leiter dieser Lotterie, 

TA SSe Bei auswärtigen gone'gten Aufträgen wird um gefillige frankirte Einsendung des Betrages, śo wie um 
gütige Beischliessung von 30 kr. CM: für Rekommandirung der Antwort und Zusendung der Ziehungslisten s,'Z. ersucht. 

Obbemerktes Handlungshaus bringt auch noch zur Kenntniss des P. T. Publikums. in der Provinz, dass es den Bin- 
und Verkauf aller Art. Industrie- god taatspąpiere besorgt und sich hierbei blos "a pCt pr. 100 fi.. als Provision berech- 
net, auch stets alle Privat-Anlehens-* apiere bęst-móglichst Kauft und auf das Billigste verkauft, 


MaE In Krakau sind derlei Lose bei Herr J, F. Fischer zu haben. 
x ; SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


(1172-6-8) 


Wys. bar.! -o| Wilgotn. i 
s $ iss lin, par. oj tj” widza Kierunek Zjawiska (Zmiana taj 
» k Ks 'Reaumura| względna | * PAtężenie wiatra sro > A | | do 
,0 Meaum,! pi ee | 
26 282944 41200 | 56 
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